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Na sam „Dodatek" prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 
o g ł o s z e n ia , o d e z w t , ijw ia d o m ie n ia , d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handln, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą- 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 '/2 

Do każdego inseratu załączone być winno 30  centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L is t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu".

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L isty  niefrankowane nie przyjmują się.

(kar Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków  14  m arca,
O ile wnosić wolno, przeważnym punktem 

^  położeniu politycznem ogólnem był w prze
szłym tygodniu W iedeń z powodu misyi 
lorda Cowleya. Teraz główny ciężar prze
ważył znów na Paryż, gdzie się odbije wy
padek tej misyi.

Utrzymują powszechnie, że wypadek ten 
ogranicza się na uzyskaniu kontrapropozycyj 
ze strony gabinetu wiedeńskiego. Rozwa
żywszy dokładnie urzędowe dokumenta ja
kich rzgd austryacki w tej sprawie dostar
c z y ł, a mianowicie: okólnik hr. Buola z d. 
5  lutego, a zatem wyprzedzający mowę Ce
sarza Francuzów; notę tegoż ministra z d. 
2 5  lutego, a już po mowie cesarskiej, w któ
rej tenże odpowiadając na notę lorda Mal- 
mesburego nie tylko od zasad w okólniku 
objawionych nie odstępuje, ale owszem ener
giczniej jeszcze i wyraźniej je przedstawia 
(patrz niżej pod rubryką ,,W iedeń“); na
reszcie artykuły Gazety wiedeńskiej które 
się podczas misyi lorda Cowleya i pobytu 
jego w Wiedniu ukazały, a któreśmy po
wtórzyli w trzech ostatnich numerach nasze
go pisma, a zwrócić musimy na nie całą uwa
gę naszych czytelników, nie są to bowiem 
czcze frazesy ani szermierka dziennikarska, 
ale wyraźne zapowiedzenie kierunku polity
cznego jakiego się gabinet austryacki trzy
mać zamierza i wykazanie stanowiska jakie 
chce w Europie reprezentować;—rozważyw
szy przeto dokładnie te dokumenta, w któ- 
rych niema ani cienia zamiaru ustąpienia, 
trudno przypuścić, aby owe kontrapropozy- 
cyc , jeżeli są jakie, zawierały taką kon- 
pesyę, któraby mogła zaspokoić gabinet tu- 
ileryjski. Ow ton zapewne stanowczy i ener
giczny dał powód do domysłów, które się 
w tej chwili ze wszech stron powtarzają, 
że Austrya pierwsza rozpocznie kroki nie
przyjacielskie przeciw Piemontowi. Po osta
tkiem oświadczeniu w M onitorze , byłoby 
to wydaniem wojny Francyi. Dom ysł ten 
wygląda dotąd na manewr dziennikarski, bo 
zwykle nie te państwa które się oświadczają 
za utrzymaniem statu quo, ale te które ta
kowy zmienić pragną, dają hasło do wojny.

Nie wiedząc jakie kontrapropozycye przy
wiózł lord Cowley z W iednia, bo w po
wtarzanie pogłosek wdawać się nie będzie
my, niepodobna nawet domyślać s ię , co się 
stanie w Paryżu. Zawsze to chwila nader 
ważna. Każdy krok gabinetu tuileryjskiego 
będzie świadczył o dalszym kierunku Fran
cyi w tej sprawie, a dowodu tego potrzeba. 
Bo lubo nie należymy do tych, co zdaniem 
Constitutionnela upatrują w artykule Moni
tora jakoby rząd francuski zrobił, że tak 
powiemy, cofańca, (une reculade) ,  zawsze 
je nak artykuł ten różni się wielce od du- 
c a jaki panował w mowie cesarskiej a bar- 

ziej jeszcze °d sławnej broszury „Napo- 
eon III 11 W łochy«. Każdy więc krok tłu

maczony będzie obecnie i według owej różni
cy oceniany, jak dalece odpowiada czy mo
wie cesarskiej czy artykułowi Monitora.

Co do A nglii, tej politykę nader dwu
znaczną wybornie nacechował Times pisząc, 
że należy postępować z przyjaciółmi tak 
jakby nieprzyjaciółmi być mogli, a z nie
przyjaciółmi jakby się w przyjaciół zamie
nić mieli. Pierwszą część polityki tćj wyko
nywa podobno Anglia. Jedno jest wszelako 
pewnem, to jest osłabienie Anglii^ Lęka się 
ona wojny więcej niż Francya, niż Austrya, 
a nawet niż Prusy.

Korespondent nasz berliński przedstawia 
dziś w liście swoim sposób zapatrywania się 
rządu na bieżącą sprawę, tudzież panujące 
^  Berlinie mniemanie, iż na drodze rewizyi 
traktatów austryacko -  włoskich spór za ła -

twionym będzie. Drogi tej wszelako upatrzyćl niedzieli postnój, jest zupełnie głuchy. Bale ma-
trudno w dokumentach wiedeńskich Oświad-18^owe z08ta*y zakazanemi dla uniknienia nieprzy-
czenie ministra Schleinitza w Izbach sejmu ^ “d*0®*
n r i is k ip o - n  nlo „ „ .i. w  j  • J  u  dziej!* wojny zasępiła się za odkryciem rzeczywi-
pruskiego me znalazło w Wiedniu dobrego I 8tości. Są narzekania na Cesarza Napoleona, a gło-
przyjęcia; podobnie jak ów zakaz wyprowa- Mniejsze jeszcze na hr. Cavoura. Cesarz Napoleon 
dzania koni po za granice Związku celnego, n‘c wszelako nie przyrzekał Lombardczykom: a 
bo ™kaz .en dntknął tym sposobem poró.nie M * . I L I 7!

ną, o ile wyraz ten do "tak nowego państw aj Od czasu powrotu jego z Wenecyi, * spokojność 
da się zastosować, jest wahającą s ię , nie-1publiczna ani na chwilę zagrożoną nie została.
 ------- : -------------- - 7  I Arcyksięstwo przebywają od dni kilku w Mon-

lec z Arcyksiąże bywa co dzień w Medyolanie.)ewną i przypomina politykę pruską za cza
sów Napoleona Igo

To tylko zdaje się widocznem, że Prusy 
trzymają się polityki angielskiej a nie ro-

Czas ciągle prześliczny, już nawet za gorący.

syjskiej. S tanow isko R o sy i już nie raz pod f Prasa wiedeńska nie bardzo łaskawie wyraża 
w ła śc iw ą  rubryką ocenione b y ło  w  piśmie się o ostatnióm dyplomatyczno-politycznóm oświad- 
naszem . D w a  kierunki s ta ły  temu mocarstwu uz.en'u gabinetu pruskiego w Izbach sejmowych, 
otw orem , albo iść  za  g ło s e m , s łu szn ie  CZy I Niema się czemu dziwić. W oświadczeniu tóm Au-
m esłiiszn ie przypisyw anej mu niechęci tn  n i f o l i Ś
Austryi i w z iąsc  u dzia ł w rozpoczętej sp ra- i da się do każdego sporu zastósować. Prusy są 
w ie , albo słuchając interesu państwa w y -  przedewszystkiem państwem europejskióm, i z tego 
czekiw ać k o rzy śc i, jakie Z koniecznego o s ła -  charakteru płyną pierwsze ich obowiązki; stanowi- 
bienia s ię  dwóch wielkich m ocarstw , naw etK ko. l o b °wiązki b0*1 jako państwa należącego do
w .ej m o c n e j  jak d„«,d  w alce, wypLść d U  K r L T c l ^ r ^ K o g T S  
muszą. Dotąd R o sy a  trzyma się  w  drugim I Prusy na względzie, a do nich się liczy obrona 
der linku: m ilczy i czeka. I traktatów 1815 r.; o drugich Prusy nie zapomną,

N akoniec Piemont. T en gotuje s ię  do w o j- terytoryum Związku miało być zagrożone,
ny. W  artykule M o n ito r a  w idzi pomoc W ocby.do ZwŁ*-
rn • • i  , • m * I ku me należą., traktaty me są zaczepione, nikt

rancyi i o g ła sz a  c ią g le , ze  A u strya  roz-1 Austryi odbierać Lombardyi nie myśli. Chodzi 
pocznie kroki zaczepne. W p raw d zie  w erbo- tylko o rewizyę szczegółowych traktatów Austryi 
wanie zb iegów  austryackich t łu m a c z y ło b y ś  państwami włoskiemi, dających jćj przeważny 
troki zaczepne ze strony A ustryi. P o s tę p o -1 wpływ na Włochy, który się Francyi nie podoba.
wanie to Piemontu, które mu n agan iła  A n -  ,ten “ie ?al,e.ż7 wię£  do kompetencyi państw

i- _• , .i , . . . , 6  . . I Związku niemieckiego. Prusy mogą się wmięezać
g l.a , me tylko notą ale oświadczeniem  m i- do nieg0 tylko jako państwo europejskie, ofiiaru- 
nistra w parlamencie, w ychodzi z granic ja - |j ą c  swoje dobre usługi w intere-» pokoju. Łączą 
kie postanow iło prawo publiczne. M ożna [iii- j '‘i  .oićiu ł  Anglią i są pewne taKże poparcia 
w ied z ieć , że  to je s t  wydaniem wojny, b r a -1 Rosyi- Że się to stanowisko Prus prasie austryackićj
kuje tylko jej deklaracyi. |?J® p° do.ba» łatw0 P ° M  Wszakże stanowisko to

• • j • j - - i. * * |Jest bardzo ważnym ciężarem na szali pokoju,
Otoz CO Się da pow iedzieć O położeniu którego utrzymania cała Europa tak gorąco pra- 

ogólnem polityki europejskiej. Jestto bardzo gnie. Prusy tego stanowiska swego poświę 
mało. M ów ią także O konferencyach w sp ra -1 c’ć ni.e phcą. Wypada stąd, że przy całój ostro
w ie wyboru C ouzy. W y zn a cza ją  termin 1 7 g o  zachowują, aby ich wypadki nie ubie-
h id PrTvnii<ai*iphv n»lp7 R«fn iii7  W I  ® ^  1 ml.mo ^y9aneg° zakazu wyprowadzania konib. m. I rzypuscicby n a leża ło , ze  juz w  tej za gramce Związku celnego, nie zobowiążą się
kwestyi zap ad ła  Zgoda w gabinetach , DO lam w Bundestagu, ani w drodze dyplomatycznój,
inaczej niepodobieństwem prawie WJ daje się do żadnego kroku, nieprzyjaznego jednój lub dru-
konferencya przy takiem wytężeniu s to su n -1 ,stron 1̂e. 8Pornćj. Największa ważność oświad
ków m iędzy m ocarstwam i, które i w tej spra- czema .£a. etu Prus ieS ° . w Izbach polega m.

• „ * J , J r  I oznajmieniu, ze Prusy stoją w ścisłym związku
WK>s ,  ą p n e o io e g o  Zd»n.» _ L A ^ l i , ,  u k  jak „ i e i i j  .M u fa . jert o z - T iS

W  JMiemczech uw aga  publiczna zajęta n ie- nic, że Francya stoi w odpornćm przymierzu z Sar- 
mal w y łą czn ie  spraw ą w ło s k ą , w  obec kto- J dynią. Są to okoliczności, które mówią za utrzy- 
rej blednie holsztyńska, która w tej chwili maniem P°koju, zwłaszcza że i Rosya, jak tu 
stoi w  sw em  przesileniu. S ta n y  zam iast u ła -  P°.chwala podstawę pośrednictwa an-
twić zgo.lę_ m iędzy rządem duńskim a zw ią z - Lcżegółowych traŁ a?óT ?zfstąpL nj^ichT o-
kiem menaieckim u czyn iły  niemal niepo-Jwym  międzynarodowym paktem, zabezpieczającym
dobną. Zam iast obrad nad stosunkiem kon-1 istnienie, udzielność i niezawisłość państw włoskich
Stytucyi holsztyńskiej do konstytucyi ca łej a 8taw>onym pod gwarancyą mocarstw.
monarchii, obradowano tam nad przemianą tu już o kongresie, na którym sprawa

  j*. _ .  ̂ “ | włoska ma przyjść do załatwiema. Kongres ma

rozdrabnianiu gruntów włościańskich, pan Kleist- 
Retzow, były prezes naczelny w prowincyi nad- 
reńskiój, podał wniosek, aby rząd w drodze pra- 
wodawczój przeprowadził niektóre zmiany w pra
wie karnóm, mianowicie, aby młodzi, niepełnole
tni winowajcy i przestępcy, zamiast więzieniem, 
karani byli chłostą. Wiadomo, że kara cielesna 
nie istnieje w Prusiech. Ale każdego roku znajdzie 
się ktoś w sejmie z „ zadniój “ Pomeranii, skąd 
jest i p. Kleist-Retzow, co się przywrócenia kary 
tćj domaga. Izba przyjęła wniosek. Ale rząd nie 
myśli uczynić zadość żądaniu.

Komisya przeznaczona do rozpoznania wniosku 
posła Bentkowskiego względem języka polskiego 
w Księstwie, miała dziś pierwsze posiedzenie. 
Rozprawy miały dotąd ogólny charakter, do szcze
gółów jeszcze nie przystąpiono. Rząd reprezento
wany jest w komisyi przez trzech pełnomocników.

Umarł nagle drugi hr. Dohna z Wesselhoefen 
z Prus, poseł drugićj Izby, tknięty paraliżem, ja- 
dąo w doróżce na dworzec kolei żelaznćj króle
wieckiej w zamiarze powrócenia na wieś. Na za- 
wczorajszćm posiedzeniu towarzystwa aklimatyzo- 
wania zwierząt, prezydował i miał udział w obra
dach książę Sasko-koburg-gotajski. Książę Wei
marski opuścił Berlin. N. Państwo spodziewani 

powrotem na święta wielkanocne.
Liszt wydał po francusku dziełko „O narodo- 

wój muzyce węgierskiej — W  przyszłym tygo
dniu przybywa tu teatr francuski.

o le j  podstawy d„iSiejszeg„ „kładi p r f -w i 3 ^ - 3
duńskiego, utrwalonej prawnie traktatem czyli nawet podają już za rzecz niewątpliwą, że się 
protokółem londyńskim. N ie  szło  już tam zbierze w Berlinie. Tak mocno tu są pewni, że 
nawet o od łączen ie Holsztynu , ale o prze-1do. w0^ 7  nie Przyjdzie. Wprzód się jednak w Pa
wagę Holsztynu ze Szleswikiem i Lauen- 7 l u0; ^ ^ di konferei!cy-e w 8prawi® Księstw ^ ad‘ 
b u r |L  nad L ren ti dnństonti
ktorC brano za  jeden 9 SlCDiG licząc za trzy . Ina miejsce swego przeznaczenia. Przydany

 — . . .  ■——. I  w A c ł o /  n n v / \ M  U 1 i L  _  £ _    J ____ a  __________1 •

K orespondencja Czasu.
Medyolan 9 marca.

i?: iaśnieisza i 1

został baron Richthofen, rezydent pruski w Me
klemburgu i miastach wolnych, były konsul w Księ
stwach Naddunajskich. Pojechał także nagle do 
Paryża margrabia Moustier, wezwany przez rząd 

<5 Sytuacya ogólna coraz jaśniejsza i przyjaźniej-1 swój. 
sza pokojowi. Pewność że w głównych punktach I Niezadługo inna stara sprawa, w ostatnim cza- 
misya lorda Cowley powiodła się i że dalsze ne-1 sie trochę zapomniana, sprawa holsztyńska przyi- 
gocyacye na podstawie przygotowanój w Wiedniul dzie na stół. Wnioski stanów zebranych w Itzeboe 
przez gabinet cesarski, tudzież posłannika Anglii, sięgają dalćj niż koncesye zrobione przez rząd, i będą, 
dokończą pomyślnie rozpoczętą pracę, jest tutaj I zdaje się, odrzucone, zwłaszcza, że obejmują i 
w,sferach wysokich zupełna. Sami wojskowi, m ó-| Szleswik, który wyjętym został z pod i°b kompe- 
W1S o naczelnikach, przestali uważać wojnę za I tencyi. Sprawa dostanie się do Bundestagu w sta- 
pra„wdopodobną. Myślą tylko niektórzy jeszcze I nie w jakim była przed zebraniem się stanów, a 
z nich, że Piemont z rozpaczy zrobi krok zacze- raczój gorszym, bo instaneya stanów powiększy 

Lecz rządowe doniesienia z Francyi i nawet przeszkody porozumienia się- Prasa niemiecka 
z lurynu odsuwają i tę obawę. Podobniejszą do I daje racyą stanom i kładzie przycisk na stosunki 
prawdy jest bliska zmiana ministeryum w Piemon- Holsztynu do Szleswiku. Protokuł londyński mało 
cie, a następnie łatwą do pojęcia obawa wewnę-| ją obchodzi.
trznych w tym kraju zamieszek. Austrya dla tego I Izba panów m ia ła  w tym tygodniu jedno po- 
musi być w pogotowiu i mieć się na baczności. I siedzenie, na którćm, oprócz dwóch interpelacyj 

Tutejszy karnawał, który zwykle trwał aż do]hr. Itzenplitza w interesie zapobieżenia zbytniemu

Puryż 10 marca. 
Nigdym nie brał się do pióra z taką niepewno

ścią sytuacyi jak dzisiaj. Osoby, które zwykle po
dają przekonanie lub niemylne widzenie rzeczy, 
wyznają dziś, że nic nie wiedzą. Nic nie przedsta
wia się jak jest. W  każdym fakcie, a raczój po
zorze faktu, jest niepewność. Nie wiadomo dotąd 
z pewnością co zrobił w Wiedniu lord Cowley. 
Nie wiadomo kiedy się zbiorą i gdzie się zbiorą 
konfereneye. Mówią, że konfereneya o Rumunią 
ma się odbyć w Paryżu, a kongres o Włochy 
w Londynie. Temu tydzień Monitor ogłosił arty
kuły pokojowe, a dziś Vonstitutionnel wylicza sf/y 
austryackie w Lombardyi, i jak dzienniki piemon- 
ckie, daje do zrozumienia, że Piemont może 
być zaatakowany i wojna może być wywołaną. 
Cesarz przesłał do Piemontu polecenia nie wywo
ływania, lecz zapewnienia pomocy w razie ataku. 
Bądźcie przekonani, że pokojowe artykuły Moni
tora nie były wcale wywołane, jak donoszą przez 
opozycyą komisyi budżetowój, ciekawój czy ma 
głosować na budżet pokojowy czy wojenny. Mi
mo podnoszącój się woli publicznój, Cesarz jest 
pewny Francyi, a na ciekawość Izby mało zważa. 
Artykuły Monitora wywołały spojenia Anglii z Pru
sami i chęć tój spójni odegrania roli pośredniczą
cej. Cesarz nie mógł na to nie zważać i nie po
kazać gotowości do pokoju, do zobopólnych kon- 
cesyj. Bądźcie także przekonani, że książę Napo
leon nie wziął, jak donoszą dymisyi z przyczyny 
krytycznego przeglądania budżetu jego minister
stwa przez komisyą budżetową. Jego dymisya by
ła aktem przywoitości zrobionym względem Pie
montu, była czynem polityki zewnętrznej. Uważa
no, że pierwszy warunek paoyfikacyi to jest ustą
pienia wojsk z państwa kościelnego był najłatwiej
szy, a tymczasem on jest najtrudniejszym. Kardy
nał Antonelli przeraził się ustąpieniem wojska fran- 
cuzkiego z Rzymu i zażądał jego zatrzymania. 
Constitutionnel i Patrie donoszą, że mimo artyku
łów Monitora (napisanych niezręcznie ze złój re- 
dakcyi lub niejasności chęci), Francya nie zmie
niła wcale swój polityki. Wielu jest tego zdania. 
Sprawa, o którą chodzi me przeszła jeszcze fazy 
dyplomatycznój, zaczyna już jednak skarby państw 
nadweręża • i e wystawia politykę cpsarską ja
ko droz , re wprawiają w fermentaeyą całą 
Europę i pracy bez tchu ją zmuszają. Siecle 
d° *!?’ w.iat mało zwraca [uwagi na reformę 
rosyj ą uugielską, obchodzącą same wyższe kla- 
8?\i* Pa. rzy tylko na politykę francuzką, która 
obchodzi narody. Od niejakiego czasu dzienniki 
P ^ ,,°y e zwracają oczy na niechętne usposobienie 

ederacyi niemieckiój, [ szczególniój Bawaryi i 
ano wetu. Zakaz dany przez Prusy wyprowadza- 

tua koni zrobił tu niejakie wrażenie. Zrobiła tak
że wrażenie decyzya szwajcarskiej rady federalnój 
oparta na traktacie wiedeńskim, a przesądzająca 
możebność zajęcia wojskami szwajcarskiój części 
irzez którą przechodzi droga do Włoch, lecz tyl- 
to w przypadku potrzeby obrony Szwajcuryi. 
ilargrabia Moustier spodziewany jest w Paryżu. 
Marszałek Pelissier odjechał do Londynu. Hrabia 

Bourqueney jest jeszcze słaby na ciężką chorobę 
dyplomatyczną. Prałat, którego Cesarz posłał do 
Izymu w myśli reformacyjnój czy ewakuacyjnój, 

nazywa się kardynał Bonnet. Mimo agitacyi po- 
ityoznój, karnawał w Rzymie był wesoły, a bal
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tsięcia Grammont był liczny i świetny. W  obro
nie włoskiego „status quo“ występują głównie: 
Umvers, Union i Gazette de France. Dzienniki rzą
dowe nie odpowiadają U nicer owi przez wzgląd na 
przyjazną przeszłość tego dziennika i stolicę apo
stolską; nie odpowiadają Union, bo artykuły tego  
dziennika są oględne, ale odpowiadają Gazette de 
France, która ufna w  oddane usługi i protekcye 
kilku legitymistowekich senatorów, wiele sobie po
zwala.

W przejeźdżie przez Paryż, pan Gladstone wi-

I  . / ju u jm m c j  liłt/WulIUliifcl w  n a -
I sze zamiary zaczepiać Sardynią, i że przeciwnie by- 
I iibyśmy gotowi podać rękę porozumieniu z rządem 
piemonckim, któreby dozwoliło obu stronom co 
fnąć swe wojska od wzajemnych granic.

„Umiemy według słusznćj wartości oceniać uczu

dywidualności, o mnożenie obywateli. CywilizacyaJrój hr. Malmesbury dowodzi, że rząd angielski nie- 
polega na mnożeniu liczby indywidualności, a ro z -jm o że  uważać, z wielkim swym żalem, obaw woj- 
porządzenie włościańskie, jeżeli będzie skrzętnie lny jakie się od początku roku szerzyły, za uśmierzo- 
wykonane, właśnie tę liczbę o parę kroć sto ty - ln e , i że się przeto sądzi obowiązanym, niezwalniać 
sięcy powiększy, i  raca już się między nami uza-1 swych usiłowań dążących do zapobieżenia pożodze 
cma a jeszcze więcej się uzacni. Prawdziwa dy- która zapewne nieograniczyłaby się na Włoszech, 
stynkcya me będzie polegać na artystyczności, lubi „Depesza okólna przesłana przez hr. Cavoura do 
salonie, lecz na pełnieniu obowiązków i na pracy, reprezentantów sardyńskich w przedmiocie pożycz- 
która daje zdrowie izycne każdemu, a nową mło- ki, jaką rząd piemoncki w celu czynienia przygo- 

wszystkiemu, u  ile przekonywam się , na towari wojskowych chce zaciągnąć, podaje według 
dział 'sie " z Cesarzem" —  ♦"*’ r0zP01'z4dzen.,ei włościańskie spogląda niechętnie zdania lorda Malmesbury sposobność do ponowie
ni I n nni f i? - r , ustne|;‘l nawet zawistnie tylko pseudo szlachta, szlachta nia obu stronom rad przyiaznych.
nie wvstanił J  ^  ^ rancyK Uord Palmerston J krwi nienarodowćj, która przyszła do szlachectwa „Gabhiet angielski nie przywłaszczając sobie pun- 
1 „ Geo-cnps® rl UB"V1 PaidaP,en.tarn Ĵ °  »Char-1 okienkiem. Prawdziwa szlachta powinna pamiętać i ktu wyjścia tego okólnika, który stara się uspra-

s l n o u  J ° y  T - g °  przy™«?u*  2n^ zeT ‘ Że, Cd r‘ -1791 a, na* et ^  rozlania po- wiedliwić pożyczkę i)r"ez ^ożńą p o S w e  jak? A i
• • . ‘ P £ °?kl zastępują księcia Napoleona |  toku krwi narodowój, żaden z krajowców n ied o -jstry a  na granicach pieraonckich przvbrała zdaie

ro “o Lauh r -  k g l p8 k l -m t0 przez Pana C h a sf-  Stąpił i nie starał się nawet o dostąpienie szla- się przywiązywać
Rand on H e n i y ' V f ” * maT8załka , że węzeł między dawną szlachtą a lu- z jakiego zapatrujemy sie n a ten  d Z m e n t i  nabiŁ
ministra R o n h e r t ° mPrey- ł  ę’ ze “ tenm ldem  jest zatóm winioślej^y, silniejszy i czyściej- rać przekonania, że bynajmnićj niewchodzi w  na- 
ministra Kouher potrwa jeszcze czas pewny m m lszy  niż okienko. I J : i ; " . “ ,
Gesarz.coś zdecyduje. D ecyzya może zależyć c d i W czorajszy Czas znowu nie przyszedł.
polityki zewnętrznćj. Książę Napoleon musi byćj ______ ___
ministrem, aby mieć głos w radzie ministrów. R a -j L o n d y n  8 marca.

często się zbierają. . j $ S . Położenie gabinetu coraz więcój się p ogor-i „umiemy weaiug siuszuej wartości oceniać uczu-
w , opinP, Pojdycznój jest tak nie p e-j sza, pomimo, ze nawet znaczna część jego prze-1 cła, jakie natchnęły te przyjazne rady i szczerze
chuśtawka Dziś^sDadła^ 8 0 ^  wazy mę jak I oiwmków, jest za utrzymaniem go na teraz; wolą łączymy się z życzeniem rządu angielskiego, aby
chuśtawka. Dziś spadła o 80 centymów. W iado- bowiem rząd to r fó w  niż inny w obecnym stanie oszczędzić światu, jeżeli można, klęsk powszechne
m ośu są najsprzeczniejsze. Karnawał mmął powa- spraw europejskich. Sprawa jednak refonny przy- go pożaru. Chwytamy chętnie sposobność wejścia
bulwarach0 ieże]insf°ieAZa8U’ maA  _  mało najbiera takie rozmiary, iż jak się zdaje niepozostanie w tym przedmiocie w niejaki rozbiór, który, jak
kostiumowV liczvł Tu.leryjsk. bal gabinetowi mc j , k ustąpić lub Izby rozwiązać, się spodziewam, w całćm świetle przedstawi pokojo-
Kostiumowy liczył 600 gości. B ył on świetny. Demonstracj e przeciw v, prowadzonemu przez rząd we nasze chęci.
d łu T Zn o c L T o i e l Wn f 10rZe- > yl7  we- b ll^ ! *.«;noż\ ^ .  i słabe dotąd zajęcie się tym „Jakież zarzuty wymierza przeciwko nam okól-
s t u l w a E ó w T l  ?  T l  pułkownik I przedmiotem z każdym dniem coraz więcój słabnie. L ik  hr. Cavoura? Ograniczaj^ się one na prote- 
stugwardzistów. Cesarz we fraku czarnym i do- W e wszystkich częściach stolicy, zapowiedziane są stacyi wyraźnćj tego ministra przeciwko przewa-

rarzoUweryk t t  f i -  L fp o d z T e lo m , "opozycyl ^ d a je ^ ę  po - I g ^ b ^  pTzedvVko^ardVdb^W Stan° Wi

ktS i z F ^ i -8ię- po r 8
t o ^  ^ g0W’- P o w i n n o ,  Ł  lord John Lżeniem jest zawsze
w , j  Izby musieli zawrzeć się I Russell wniesie przeciwną poprawkę do wniosku I wierać pewien wpływ na sasiaduiace z niemi Dań-
■ l  i  • w???ym , .ecie; Okazanój przez nich I powtórnego odczytu rządowego bilu i spodziewa- stwa. Interesowi powszechnemu zależy na tem 

ciekawości nikt zaspokoić me może, nawet rząd, ją się, i i  U  rezolucya połączy w poparciu wszy- aby^\vpływ J S r i e b ^ g S W i y ^ m  “Ł S S l

r d e , A  — »

S  rrp- ■ %  •*—  . o ^ e  4 , -  a  k . L ,  P" C  i i X J s  Ps
g * 0k~ k  1 * •  “  w8zyrtko <l,ży do ulubionego kongre.u cztój. W ojsk, .las.e M f,l}  s ię , ile r „ ,  prawa
wo w słowo takiemi i 8ł ®ło ‘ I w Par5'z.uJ « nowóm cofnięciem się skończy, nie władza do tego stopnia ustaloną została, iż się bez
r l  “ W f ’r ,  t k  S '  S I S  7 ' * .  A l .  >»»d.o byto p « e „ i .  ich pon,ocy o b e jś /m o g l,.  Hr! Cavoor nie/aleko
podoba, ale patrzą na skarb, na kieszeń. kończył P i o * w « ? ?  k^ ocbw,lme za- ^  d«ejach swego kraju się cofnie, aby spotkać przy-

Sprawa włoska przyspieszyła decyzyą w spra- można „Clotilde de Savoye“, ^odegrana *o“ t ^  dynasty^aK JSiSój!*  W ^ w d ? ^  WP owej^ e S  
le mumcypalności M arsylii, które jak Paryż i zolaczem y co tam teraz dalój będzie. G iełdalon- teorye nowoczesne Jprawa publicznego laWe hr 
yon utraci dawną swą formę i przejdzie podldyńska, tak jak lm n e. natychmiast sie onamietahi r.avnnr rn.nbw .rooU i.  ’ - J 7

rzom i obelgom, jakiemi rozpasane dziennikar
stwo obrzucało nas codziennie, bądź wezwaniom do 
rewolucyi, jakie czynił do ludów innych krajów 
włoskich, bądź zresztą nieprzyjaznym wszelkiego 
rodzaju demonstracjom. Gdy przed dwoma laty 
Cesarz, nasz dostojny monarcha, zwiedzał prowin
cje włoskie znacząc każdy krok swój dziełami ła
ski i dobrodziejstw, prasa piemoncka podwoiła 
wściekłość i posunęła szaleństwo swe aż do apo- 
logii królobójstwa. Wtedy to postawiliśmy gabineto
wi turyńskiemu proste pytanie, jakie nam dać 
może rękojmie przeciwko nieograniczonemu prze
dłużeniu tego stanu rzeczy tak szkodliwemu dla sto
sunków przyjaźni, których pragnęlibyśmy trwałości 
pomiędzy obu państwami. Otóż to hr. Cavour na
zywa w swym języku wymaganiem zmian w insty- 
tucyach swego kraju.

„Pełnomocnik cesarski odwołany został z Tury
nu, aby niebyć więcój naocznym świadkiem anor
malnego położenia, któremu rząd piemoncki niechciał 
zapobiedz. Lecz to zawieszenie stosunków dyplo
matycznych nie było nam zawadą do dalszego po
rozumiewania się i rozbierania z władzami pie- 
monckiemi wszystkiego, cokolwiek mogło sprzyjać 
rozwojowi komunikacji, stosunkom handlowym, 
słowem stosunkom dobrego sąsiedztwa pomiędzy 
mieszkańcami obu krajów.

„Na przekorę naszym dobrym chęciom i trwa
łemu umiarkowaniu, na przekorę naszój niewyczer- 
panćj cierpliwości, szalone krzyki wojenne szerzyły 
się po za Ticinem szczególniój od początku bieżące
go roku.

»W obec agitacji wywołanój przez ten zapał 
wojenny, jakiego mowa królewska powiedziana 
przy otwarciu parlamentu i następne wyjaśnienia 
ministrów memogły zapewne osłabić, rząd cesarski 
oostanowił nakoniec wysłać posiłki do królestwa 
lombardzko weneckiego. Środek ten nakazany naj
prostszą roztropnością ma cel czysto odporny.
1 wierdzeme hr. Cavoura, jakoby to był środek nie- 
przyjacielski skierowany przeciw Sardynii niewie- 
kszą ma podstawę, jak jego oświadczenie, że załogi 
w Bolonii i Ankonie zostały zwiększone.

„Takiem jest położenie do swych najszczuplej- 
szych sprowadzone rozmiarów. Cóż moglibyśmy 
sumiennie uczynić, aby mu odjąć naprężenie i zmie
nić je na lepsze ? Czyż można posunąć dalój, jake
śmy posunęli umiarkowanie i cierpliwość? Mocar
stwa takie jak W. Brytania, które utrzymaniu po
koju poświęcają pieczołowitość równie sprawiedli
wą jak zaszczytną, czyż nie czuły się spowodowa
nymi uczynić wszystko, aby powstrzymać źródło 
złego, zalecając Piemontowi zdrowsze ocenienie 
swych praw i swych obowiązków międzynarodowych? 
trzez wspólne ich usiłowania gabinet turyński po
wstrzymany zostanie w odgrywaniu roli podżega
cza, w której nadużywając korzyści swego położe
nia i cierpliwości Europy, od lat wielu ma upodo-

z i ^ s i ę ' s ^ k o h u U i e , w reszcie półwyspu odro-
 ., r  J    • *.« -J- owo J szaouneic  p o -1  „IM cDcJziozny sie  d lu ić i  zn tizY im w ać  »hv i iw v J c z n e  ^  m o ra ln y , k tó ry  UStawi-
mą Smutno patrzeć jak Fraucya traci swą swo- htyce cesarskiój. Inaczój się rzecz ma z John Bu- datnić wszystko to, co jest niedorzecznem w z a r z u  z niego wypłosz ć g “ turynsk,e8° starm  
bodę wewnętrzną. Tylko względy zewnętrzne m o-jlem , któremu żart taki nie zdaje się być zupełnie I cie , iakibv nam uczynić chciano 7  n™ nś„  ,.,?c„ y, ł .C'
gą to tłumaczyć i tłumaczyć chwilowo. przyzwoity. Mówią tu , że artykuł z ostatniój so- nia, które w sąsiadów naszych wnaiaL n a i z / l l  l n i i  i r ' 1 S‘e Wyprzedzlc zarzut jakiego uczy-

P . Emerat ożeni się dopiero d. 12 t. m. Twier- boty, przeniósł niesłychane miliony z jednych kie- dy politvczne i prawość naszych zamysłów Po n ińf i  ̂ ™: przeczu. ™ y -  Nieukontentowanie czę- 
dzą,  e sułtan daje pannie Eveillard 12,000 fr.lszeń  do drugich. Dzienniki angielskie piawie bez wiedziańem było o traktatach nrzymierzT ilimpin L ń ,ud,,l0SCI’ s,zcze8olni,d we Włoszech środkowych
rocznćj pensy i . ................................................ I „yjątku, ciewyrażają się nader pochlebnie dla C asa-1 c y c h p S d ^ L m i ^ k ^  I na m>. ma ^ w n e  swe

Od podniesienia pensyi nauczycieli wiejskich po- j rza. Times nie wiedząc sam co mówi, dowcipkuje nie'zdaje0” ^ " 3  rzeczą K «dó^
większyła się liczba ubiegających się o te skromne i ironią się bswi. Powiada, żeby się już poddał tój Cóż jest w fstocie wiecói nieszkod^wptn k } ” tys ączne potwarze, przez które usi-
lecz zaszczytne posady. Zyska na tóm oświata mis ty fikacy i , gdyby już tylko naYćrn m ógł być dziój n edoste^^^^ podburzyć opinię przeciwko rządowi, nie
wiosek. . koniec. Rozwodzi się 'nad ierpieniam i, które°z tego wa Jn a r ^ S o w i  ' S i 1™°™  d°  ^ o d n i e n i a ,  że w s z y

Gotuje się w pałacu przemysłowym wystawa powodu dotknęły Anglią i świat handlowy, ale ani wszechnemu utrzymania porządku i pokoju fak fd m i£ r a ^ v m  ^  ,W .̂ rganizacyi i w systemie 
artystyczna czyli tak zwany salon. T ego razu w y- wspomina o tych którzy łatwowierność swoją opła- traktaty przymierza, zawarte pomiędzy o a t Ł m i  7 . kr*Jów-. Tam nawet, gdzie
stawiający artyści angielscy otrzymają osobną salę. cą życiem albo zniszczeniem bytu. niepodległemi wyłącznie w celu słusznói o h m ^  G J; n t i" ?  przypis?  ̂ należy większą

Dyplom a na tytuły będą kosztować jak nastę-1 Z Indyj donoszą, iż brygadyer Horsman wkro-1 wkładające na strnnv Łtńro ^awiWnia y j ’ I - u.  \  °t adnos.CI wykonaniu. Od pół wieku

wie

li*
Rozpoczęło się śledztwo w przedmiocie reformy 

celnćj. Zjeżdżają się _ przywoływani fabrykanci i 
kupcy. Protekcyoniści założyli pod prezydencyą 
p. D ,r lle y  kom itet, który ma bronić produkcyi 
krajowój. D o  tego komitetu należy wiele znako
mitych imion. W  dzisiejszćj Fraucyi znakomite 
familie szukają majątków w roli a zarazem prze
myśle. Są fabryki, ~ 1 
20  od sta a czasem .
gdy z rąk niektórych  v __   T. , j„j

Doznałem pana Bonnemaire autora „Histoirej czyna się dzisiaj.
aa P ftvanna“ » . . .  _ .    i ____• .  i ___________ ! i?___  ■ Sn*

zajmować będzie U mię i przymgre prowineye. Re- jako organ mniemanych boleści Włoch i n r ^ n a e  l c c z n v m V V ł n ^ r ^ i a , ; r ó J . warunkom spo- 
« u  odohodsi * ,  innych prezydejcyj, n ieitórc tobie mis„ ,  » Pr ,e a a „ , I ■ ' W W * »  P» «d*>
£ przeen.czeniem do powrooi do Anglii. I monarchów włoskich, przemawiania w imienin ca -1 chie W ...L  o, nie ń s .  * ,  ? 1 krwawa anar-

bądy (Assizes) hrabstwa Kerry, rozpoczęły się łego półwyspu. Hr. Cavour przywłaszczaiac sobie I feralne w nowszći histn A ^ |ryi sPr°wadziły te dni 
Jzoraj i przed końcem tygodnia publiczność o- (prawo odwoływania s i e T I Wł oc k- Przeciwnie przy-

kiem publicznym i zapewnienia bezpieczeństwa swo-1 śmy' w miarę naszego'wnlvwn ' spjZyJa,i‘
im snokoinvm nnśś»nvm i  nahinoi ,iaszeg° wpływu, wszelkiemu dobrze

powiedział mi przez jakie przeszedł tru liczba uwięzionych. P - t ę p c ó w  w bieżącój sesy l j " ^  ifciyć m oż^ n T ^ m orw ^ lk  e ^  , . ,
sądowój jest najmniejszą w Zjednoczonym Króle- mocarstwa. L k n łt ; ! !  • i • S.*? mogły “wieńczone być
stwie, stosunkowo do ludności. | Tft snr7 A>-7 n«ir.; ,hn» a„A..i.«i„» *hv r>n; I.. , ® ’ Ja.kl?80 Po nich wolno było sie SDodzie-

mairet • w - pi ZivOuvva* w* AA
duości nim wydał „Historie des Payaans“. Nikt# -  ,  ’ u ’‘ ' - ' n u  u c p  i  n j f  a c h u o  •  i - i i i A i

jego dzieła drukować niechciał, a dzieło jest wa-
„Te sprzeczności zbyt są dotykalne aby naj- j w~a7.°,T e!'zJT tó żL śm ir|liCt!;oW01n0| ^} ł°  ! ie spodzie‘ 
ńejszą pozostawiały watDliwość. że skargi s z e .  iz  a ac za *° ca^  od-

) O 1 —VUUV«»» ) ft UZ(IU1U JUOI< łTfł-
żue i uczącą, bo spogląda na historyą francuską
od spodu kiedy inni spoglądaj; na nią z samego
wierzchu

U cieszył nas list z Warszawy zam ieszczony' iż w niedzielę p r z y b y ł » okręt pod pozorami. Jedyną prawdą z pomiędzy wszystkich Wykazaliśmy w yż!? T e ' w o M o i f f l przeszkodami' 
)duje Doeno | tych deklamacyj jest następująca okoliczność. Wro- mont noimnie w iin n L  h"“ , a ’ Ja ,ą ?.,e :
!ędzv n ie m i I kn 18 i8  krAi t . i r . i n i c i ,; zhroina „ « i.. , I . p ,  ̂  ̂ ’ wolność zblizona do samowoli i

J lOdUJH Ońl./AMljr W Iltu<lńluię jfli&j+sj*- ■ v ‘yiuzłc/I
ostatnim Dodatku, 0T‘O8zący 0 zmianie trybu flagą amerykańską, na którym się znnj

życia na zjazdach warszawskich i łowickich. Na i 69 jego towarzyszów więzienia, między 
tę zmianę Czas o d d a w p a  nalegał, n;,3 lękając się jeden biskup i s ie d m iu  księży. Po opuszcniemi ku 1848 król sardyński wkracza zbrojną ręk do‘ oswobPd ônaJ z’ ści8°łen° S

czemu Lombardyi bez uprzedn ego wypowiedzenia woinv L o  'wielki* n ^ Y t . L v  a°zanowania .Pra”  Qrugie- 
i ode-1 i nie mogąc inaczćj usprawiedliwić z e r w a n iH ?  ?aśiedń?Jh p̂ zedstawia. n.edogodnosc dla państw

’ '■ iak uczuciem n a r n W m , które iak ^ .? ;  _UznaJe™y n.ęmnićj, ze rząd p.emoncki

tę zmianę “ > **■« lękając Bię jeueu uis„uj> i bicuali.l. * * u opus;
znudzenia i znużenia, ba nawet zarzutu pedante- Kadyksu, wygnań-y mieli opanować statek

opuszc
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aby doprowadzić do skutku ewakuacyę państw pa
pieskich, przygotowywaną już cddawna na drodze 
kolejnego zmniejszania korpusów okupacyjnych i 
reorganizacyi stopniowój siły zbrojnćj papieskiej.

„Udzielając Ojcu Świętemu, wywłaszczonemu 
przez rewolucyę, zbrojną pomoc, Austrya i Francja 
oddały usługę wielkiemu interesowi porządku spo
łecznego. Doczesne wszechwładztwo Papieża, jest 
jedną z rękojmi wolnego wykonywania jego po
słannictwa apostolskiego i niepodległości głowy du- 
chowćj katolicyzmu. W dniu jednak, kiedy rząd 
papieski oświadczył, że reorganizacj a jego siły zbroj
nćj dostateczny uczyniła postęp, aby sama przez się 
Wystarczyć mogła potrzebom porządku i bezpie
czeństwa wewnętrznego, Cesarz, nasz dostojny mo
narcha, z radością odwoła swoje wojska, ponieważ 
w tym rezultacie nową ujrzy rękojmię ojcowskićj 
pieczołowitości, jaką Ojciec Święty zwróci również 
ku kolejnemu ulepszaniu innych gałęzi służby pu
blicznej.

„Nietaimy zresztą, że trudności, jakie rząd pa
pieski napotyka w wykonaniu swego zadania, mniej 
pochodzą z zewnątrz, jak z żywiołów rewolucyj
nych, wpływów i poduszczeń, które bezustannie 
wdzierają się z zngranicy. Aby módz się spodzie
wać na tćm polu rychłych i szczęśliwych skutków, 
nic nie jest bardrićj koniecznćm, powtarzam, jak 
działać na Piemont, aby szanował niepodległość 
innych państw włoskich, równie jak niepodległość 
swoją zaręczoną przez nich i przez nas, w grani
cach, jakie jćj traktaty zakreśliły.

„Gdy już skutek ten osiągniętym zostanie, wtedy 
dopiero rząd papieski i inne rządy włoskie będą 
mogły skutecznie zająć się zaprowadzeniem ule
pszeń, jakich wymaga ich administracya wewnę
trzna. Wtedy również nie braknie im w tym kie
runku przychylnych rad Austryi, która więcćj niż 
każde inne mocarstwo interesowaną jest w po
myślności i swobodzie półwyspu.

„Polecam Waszćj Excellencyi przedłożyć te uwagi 
do światłego ocenienia gabinetowi angielskiemu. 
Zbyt jesteśmy przejęci ogromną odpowiedzialnością, 
jaka w obec Boga i ludzi ciężyłaby na tych, któ
ryby  bez słusznego powodu zamącili pokój euro
pejski, abyśmy nie przywięzywali najwyższćj wagi 
do tego, że rząd przyjazny i sprzymierzony, jakim 
jest W. Brytania, w zupełności przeświadczonym 
jest o naszych pokojowych zamysłach.

„Austrya nie zamierza żadnego nieprzyjaznego 
Projektu przeciwko Piemontowi. Wstrzyma ona 
się, pomimo wszelkich uraz, jakieby ją do tego 
Powodować mogły, od wszelakiego działania za
czepnego, o tyle, o ile rząd sardyński, ze swćj 
strony, szanować będzie nienaruszalność terytoryum 
cesarskiego i jego sprzymierzeńców.

„Cesarz, nasz dostojuy m onarcha— Wasza Ex- 
cellencya upoważnionym jesteś zapewnić o tćm 
•orda Malmesbury — nie wyciągnie miecza z po- 
chwy, prócz, w obronie praw swych niezaprze
czalnych i dla utrzymania traktatów, które uważa
jmy zarówno z rządem an g ie lsk im  za jedyną rę
kojmię trwałą porządku politycznego.

„Zechcesz Panie Hrabio odczytać tę depeszą lor- 
dowi Malmesbury i wręczyć mu jćj odpis, jeżeli 
tego zażąda.

"Przyjmij ltd.
— Gaz. Wiedeńska pisze: „Ukartowana i pod

stępna gra, z jaką rząd piemoncki stara się przed
stawić swoje przygotowania wojenne jako konie
czne nastęstwo „wyzywari“ austryackich, g raw któ- 
r<y wytrwale dopomagają mu z Paryża, zaczyna 
Przybierać charakter nikczemności, który nas uspra
wiedliwia, jeżeli wyrzekamy na losy, i pytamy, 
dla czego, skoroby do walki przyjść miało, nieby
ło Austryi przeznaczonem mieć przeciw sobie szla
chetnego i uczciwego przeciwnika1*. Ustęp ten ga
mety rządowćj jest bardzo cechujący. Od dawna pu
blicystyka nie używała podobnego języka w swoich 
organach.

— Fremdenblatt pisze: Dano nam do poznania 
ze źródła bardzo szacownego, że skutek poselstwa 
orda Cowley nie może być dotąd poczytany ani 

?a zupełnie pomyślny, ani też za chybiony; wsze- 
*k° lord Cowley na podstawie przywiezionych do 
Wiednia propozycyj pośredniczących i narad pro-

adzonych w tym przedmiocie z hr. Buolem, zabra 
sobą przeciwpropozycye austryackie, które każą 

ć domyślać dalszego porozumienia się na drodze 
yp omatycznćj, lecz nie na konferencyi jak to

wielokrotnie utrzymywano. Porozumienie to ma
i-i Hzasadnione, iż jak nas zapewnia-
w ’cahinptnr>h i „ h a,nt  Przez rząd cesarski znalazły 
I t f  V  r k,ffii berlińskim zgodne uzna
j e .  Jeżeli dobrze nam wiadomo, trudność nie tyle
S  Z  PT yCh t  yac,h,’ które rząd cesarski bczymc gotów jako ofiarę dla utrzymania powsze 
JJnie pożądanego pokoju, jako raczćj ze względu 
ja  formę prawa, ktorćj Austrya jak wiadomo, 
jrzymała się zawsze scisle jako zasady swoići no- 

yki tradycyonalnćj, choćby nawet ze stratą chwilo
wych korzyści. Pod tym względem lord Cowley 
znalazł ministra austryackiego spraw zagt anicznych, 
P?niimo wszelkich pojednawczych skłonności do 
J'cjakich koncesyj, tak konsekwentnym i niewzru- 
zonym, jak któregokolwiek z jego poprzedników, 

austrya nie może pogodzić z godnością swoją, i 
o mocarstwo pierwszego rzędu nigdy nie przy- 

dv”le. na to > abY ze względu na jedno z praw jćj 
J  astycznych miał ktokolwiek nią się opiekować. 
jestPt°Wyiszym za* Przypadku wystąpienie Francyi 
strong”? natarczywsze, iż się zarazem stawia jako 
na f-pn,1,. ?ia‘, Narzuca się ona z miną przemożni
zuie sip ra- at<̂ w; z których na ostatku poka- 
tCKo noiK ?̂.st .sama wespół - kontrahentką i do 
1 8 ^Jbardzćj interesowaną stroną. Podawane

w wątpliwość traktaty specyalne Austryi z państwa
mi włoskiemi, o ile takowe tyczą praw spadku 
w drugićj i trzecićj linii (Toskana, Modena), uzna
ne są przez wszystkie mocarstwa europejskie i są 
nienaruszalne ze stanowiska austryacko dynasty
cznego. Opierają się bowiem na daleko wcześniej
szym traktacie wiedeńskim z roku 1735, zawartym 
właśnie między Austryą a Francyą, mocą którego 
Cesarz Karol VI za odstąpione wówczas Austryi a 
przez Francyę poręczone prowincye włoskie, zrzekł 
się nawzajem Lotaryngii na rzecz Francyi. Tym 
sposobem odstąpiona Francyi Lotaryngia prawnie 
się jćj dostała, ale otrzymane nawzajem od Fran
cyi poręczenie włoskich posiadłości Austryi chcia- 
noby teraz podawać w wątpliwość! Takie posta
wienie pytania, samo przez się daje odpowiedź.

— Gazeta kolońslta pisze: Ustąpienia ze strony 
Austryi w skutku misyi lorda Cowlcy mają zmie
rzać ku tem u, jak prawdopodobnie sądzą w sferach 
dyplomatycznych: 1) Austrya przystaje na uregulo
wanie wzajemnćj ewakuacyi państwa kościelnego, 
z wyjątkiem Ferrary i innych załóg przyznanych 
jćj traktatami z r. 1815; 2) na rozpoznanie specyal- 
nych traktatów z Modeną i Parm ą; 3) na ofiaro
wanie swoich usług, aby państwom włoskim do
radzać zaprowadzenie wewnętrnych reform i wspie
rać rady innych mocarstw udzielane w tym duchu. 
Zważyć tu należy, że idzie naprzód o rozpoznanie 
specyalnych traktatów , które każe się domyśleć 
zwołania konferencyi.

— N. Państwo mają i tego lata zamieszkać 
w Laxenburgu, i przeniosą się tam zaraz po Wiel- 
tićj Nocy. W  tym celu przyrządzają już zamek i 
park na przyjęcie Cesarstwa.

— J. C. W. Arcyksiążęta Wilhelm, Rajner i Ar- 
cyks. Elżbieta opuściwszy Neapol, przedłużyli swój 
pobyt we Włoszech i spodziewani są w Wiedniu 
18 b. m.

W  Wenecyi „Cavalchina“ na niczem zeszła. Zwy
kle w ostatni wtorek gromadzi w sobie teatr „Fe- 
nice“ to wszystko, co tylko łączy w sobie boga
ctwo, pilność i przepych. Z bliska i z daleka przy
bywają tłumy ludu dla przyjrzenia się tćj zabawie 
publicznćj, na którą cały rok się sposobią. Aż do 
północy na placu św. Marka panuje wesołość, żar
ty, śmiechy i psoty hałaśliwe. Z uderzeniem godzi
ny 12ćj wszystko znika, rozchodząc się do domów 
lub na „Cavalchina“ do teatru „Fenice**, który 
w jedną ogromną zamienia się na teraz salę. Loże 
teatralne przepłacają się zwykle wtedy złotem. 
W tym roku nic tego nie było. Właściciele lóż 
trzymali listy z pogróżkami, podpisane przez „ko
mitet włoski** które zapowiadały najprzykrzejsze 
prześladowania, jeżliby właściciele lóż odprzedali 
takowe komu lub sami ukazali się w teatrze. Ztąd 
poszło, że ani jedna familia z bogatych rodzin we
neckich nie ukazała się w teatrze, i trzy czwarte 
siedzeń stało pustkami. Plac teatralny obsadzony 
był wojskiem i policyą, aby bronić maski przed 
zniewagą; aresztowano nie wiele osób, znalazło się 
tylko na balu kilkaset osób, to jest cała arysto- 
kracya niemiecka i wojskowi, a tylko 60 masek; 
lecz Wenecyan nie było wcale. Zabawa miała czy- 
sto-niemiecką cechę. W  Weronie zabawa „Guoc- 
co“ przy najpiękniejszćj pogodzie odbyła się. Lud 
ze wsi przybył z kilkoma bandami muzycznemi; po
chód allegorycznych masek był świetniejszy i li
czniejszy niż przed rokiem i najmniejszy nieporzą
dek nie zdarzył zię. Z Medyolanu donosi lOgo mar
ca Gaz. Tryestska: Dziś we czwartek, gdy zwykle 
około 30,000 obcych ściąga do miasta, ani jedne
go nie ma najpośledniejszego nawet teatru , gdzie- 
by t ńczono. Wypożyczalnie masek już zamknięte, 
„coriandoli** znowu na gips przerabiają. Większa 
część osób które się udały do Turynu, wróciła 
ztamtąd; pospólstwo dało miastu w ostatni wtorek 
widowisko spalenia na stosie „kroata** w mundu
rze austryackim, zamiast zwykłego autodafe kar
nawału.

W koszarach Saa Simpliciano w Medyolanie 
przytrzymano kilku piemontczyków, którzy chcieli 
żołnierzy do zbiegostwa namawiać. Ostatniemi cza
sy aresztowano kilka osób mocno skompromitowa 
nych i zatrzymano na granicy wielu wychodźców. 
Przy robotach fortyfikacyjnych które ze strony au- 
stryackićj wznoszone są pod Pawią, pracuje wielu 
ludzi z Piemontu.

N i e m c y ,
Niedawno jeszcze temu, ubiegano się w Niem

czech mianowicie zachodnich i południowych, o me
dale św. Heleny. Wojska tych krajów odbywały 
kampanie napoleońskie, a przeto wielu jeszcze we
teranów przy życiu pozostało z tych czasów. Obe
cnie wszelako, gdy wiatr zawiał z innćj strony, 
zaczęto sobie przypominać, że wprawdzie walczono 
za Napoleonem, ale się potem przeciw niemu obró
cono. Dalćjże więc oburzać się na medale sw. He
leny, o które się w poselstwach i konsulatach fr»n 
cuskich starano. Zawiązała się w Niemczech pro
paganda przeciw tym medalom nalegająca na ich 
zwrócenie. Urzędowa N. Miinch. Ztg  poczytuje tę 
demonstracyę jako śmieszną i nieprzyzwoitą. Ci, 
mówi ona, którzy „niedawno jeszcze tak mało mieli 
uczucia patryotyzmu, iż ten medal przyjmowali i 
o niego się starali** nie powinni się teraz poczyty
wać za reprezentantów patryotyzmu niemieckiego. 
Jeżeli teraz dopiero uznali, że zbłądzili, starając się 
o medal, niechaj żałują tego w cichości, jeśli nie 
chcą narodu swego i siebie podawać w poniewier
kę u obcych.

Cesarz Napoleon miał wystósować własnoręczny 
list do króla hannowerskiego, i takowy wręczony 
został krolowi 8go b. m. przez posła francuskiego 
w Hannowerze. Mówią powszechnie, że list ten

zawierał w sobie zapewnienia uspakajające wzglę
dem Niemiec. Na posiedzeniu tajnem Izby niższćj 
hannowerskićj w d. 9 b. m. ministeryum wniosło 
żądanie kredytu I miliona na cele wojskowe. Ztąd 
powstało mniemanie, że rząd chce się zbroić prze
ciw Francyi, i że wniósł na Bundestag o przygo
towanie wojenne Związku niemieckiego. Po
głoska ta o tyle zdaje się być mylną, iż dopókiby 
Prusy nie okazały gotowości swojej, o czem teraz 
nie ma mowy, wszelkie wnioski zkąd inąd w tym 
przedmiocie czynione, byłyby bezskutecznemi. Żeby 
zaś taki wniosek mógł liczyć na przyjęcie, potrze 
ba, aby się państwa poprzednio z sobą porozumia 
ły. Jeżeli zas rzeczywiście rząd hannowerski zażą
dał kredytu pomienionego, to przypuścić by raczćj 
potrzeba, że chce zaprowadzić ulepszenia lub zmia
ny w wojsku, nie nadając im atoli cechy przygo
towań wojennych,

W ł o c h y .
Wiadomo, że ułaskawieni z galer więźniowie 

polityczni neapolitańscy wysłani do Kadyksu, a ztam
tąd na okręcie amerykańskim do Ameryki, zbun
towali się w drodze i przybyli do Irlandyi. Exa
miner wychodzący w Cork tak opisuje to zda
rzenie: Było 69 więźniów. „David Stewart** któ
ry miał ich powieść z Kadyksu do Nowego Jor
ku ^zkąd inąd donoszono dawnićj, że rząd wysłał 
więźniów do Ameryki południowćj), jest to obszer
ny okręt amerykański. Parowiec wojenny neapoli- 
tański „Stromboli** który go odprowadzał, ciągnął 
go jeszcze z jakie 200 mil za Kadyks i na pełne 
morze wyprowadził. Zaledwie jednak odpłynął z po
wrotem, zostawiwszy statek amerykański z dobrym 
wiatrem wschodnim, przystąpili wygnańcy do ka
pitana, zaprotestowali przeciw tćj przymusowćj po
dróży i żądali, aby ich do Anglii powiózł. Kapitan, 
którego ładunek okrętowy zatrzymany był w Nea
polu jako rękojmia, że misyę swoją spełni, powo
ływał się na swój kontrakt i żądaniu odmówił. Na 
tem przeszła n«c pierwsza; gdy wszakże nazajutrz 
wygnańcy natarczywićj nalegali, i dawali mu po
znać, że młody Settembrini, syn jednego z znajdu
jących się na okręcie wygnańców, który się w Ka- 
dyksie zaciągnął jako majtek, jest w stanie popro
wadzić statek; kiedy dano następnie poznać kapi
tanowi, że są w liczbie przeważającćj i oświad
czyli, że na statku amerykańskim uważają się za 
ludzi wolnych, kapitan ustąpił i ku brzegom an
gielskim kierować się począł. Dzień i noc czterech 
wygnańców trzymało straż przy kompasie, aby wi
dzieć, że kapitan nie nawraca ku zachodowi, aż 
nakoniec po 14 dniach podróży przybito do Cork, 
około którego już raz przepłynięto wśród mgły 
gęstćj. Niezmierna była radość tych podróżnych, 
kiedy się ujrzeli na ziemi angielskićj. Inne dzien
niki doniosły już, że przybyli włosi natychmiast 
zażądali opieki posła sardyńskiego.

Kor. Austr. podaje następne doniesienie z Turynu 
z lOgo:

Cor. mercantile zapewnia, że postanowiono urzą
dzić piąte bataliony przy każdym pułku; w skutku 
tego utworzono 25 stopni majorów, 70 kapitanów 
i 150 poruczników. Nie potrzeba zapewnienia ze 
strony Opinione, że hr. Cavour polecił poselstwu 
sardyńskiemu w Londynie, aby zbiegom neapoli- 
tańskim pod wodzą Poerio wszelkiego na jakie je 
stać, udzieliła wsparcie. Wiadomo już z poprzednich 
doniesień, że więźniów neapolitańskich wzywano 
już zawczasu, aby się z Ameryki południowćj do 
Nowego Jorku udali, zkąd się będą mogli do Genui 
dostać, tudzież, że zażądali oni za przybyciem swo- 
jem do Irlandyi opieki sardyńskićj. Większa część 
dzienników turyńskich wyraża się bez żadnćj oglę
dności o ostatnićj nocie Monitora, tudzież o radzie 
związkowćj szwajcarskićj z powodu, iż takowa ener
gicznie obstaje za zasadą neutralności Szwajcaryi.

Rząd parmeński wydał nakaz urządzenia jedne go 
nowego batalionu strzelców. Według otrzymanych 
w Parmie doniesień z Neapolu z d. 5 b. m., pa
nuje w całem królestwie Neapolitańskiem zupełna 
spokojność.

Z Modeny z lOgo donosi Kor. Austr., że mini 
steryum bezpieczeństwa publicznego rozporządze
niem swem naznaczyło karę aresztu od jednego do 
dwóch miesięcy na tych wszystkich, którzy począ
wszy od Igo stycznia wydalili się za granicę kra
ju  bez pozwolenia.

Znajdujemy w dziennikach następującą wiado
mość, która nosi wszelako na sobie cechę niepra
wdopodobieństwa: Pewien dyplomata rosyjski, któ
ry właśnie bawi teraz w Nizzy, otrzymał temi dnia
mi list z Palermo, który mu przyniósł następujący 
wypadek wielce ciekawy: W. Ks. Konstanty zapro
szonym był na bal do gubernatora Sycylii, i uwa
żał, iż między gośćmi nie było tam księcia Serra- 
difalco i margr. Cerda. W. Książę znał ich obu z r. 
1846, i ubodło go to, gdy mu £powiedziano, że 
nie mogą oni się pojawiać w towarzystwach ofi; 
cyalnych z powodu, iż byli w r. 1848 członkami 
Izby. W  kilka dni potem W. Książę dał świetny 
obiad, na który zaprosił obu tych panów, a za to 
żadnćj z osób urzędowych.

żde zginęło na swojem miejscu. Podczas tej burzy widziano 
także tęczę na wschodniem niebie.

Dnia 9 b. m. umarła nagle w Wenecyi księżna Win- 
djschgratz, żona księcia Hugona, siostra W. Ks. Meklemburg- 
sko-Strelickiego urodzona w r. 1824.

Przegląd polityczny.
D epesze te legraficzn e.

L o n d y n  12 marca. Dzisiejszy Times ocenia 
najświeższą depeszy gabinetu c. k. austryackiego 
(z 25 lutego, podaną, wyżćj), tyczącą się Sardynii; 
nazywa on ją zręczną dyplomatycznie, a teo
retycznie, jako zupełnie uzasadnioną. Austrya, aby 
praktycznie usunąć dalsze niebezpieczeństwa, prze
mawiać będzie za reformami we W łoszech środ
kowych, inaczćj bowiem mogłyby tam  zdarzyć się 
powstania sztucznie wywołane, któreby ją  zmusiły 
do kroków zaczepnych.

T u r y n  11 marca. Wszyscy gwardziści narodo
wi otrzymali ułaskawienie kar za przekroczenia służ
bowe. Trzech pułkowników jazdy mianowano je 
nerałami. Mezzacapo mianowany pułkownikiem 
jeneralnego sztabu. Słychać, że hr. Cavour odpo
wiedział na ostatnią notę angielską.

N e a p o l  10 marca. K ról przybył wczoraj do 
Caserta; stan jego zdrowia ciągle się polepsza.

W  dzisiejszćj Indep. belge czytamy, że lord Cow
ley przybył do W iednia bez instrukcyi, a wyje
chał bez kontrapropozycyi; wywiózł tylko wrażenie 
lepsze, niżeli się takowego spodziewał. Jeżeli to 
prawda, natedy misya jego zupełnie się stsła bez
owocną, a co najwięcćj, mogłaby posłużyć do dal
szych negocyacyj, skoro przyjęto go przychylnie. 
Depesza z Monachium jaką tenże dziennik ode
brał, potwierdza to mniemanie; donosi ona o no
wym okólniku hr. Buola do ajentów dyplomaty
cznych za granicą,1 w którćj minister ten o- 
świadcza, iż kwestye bieżące rozbierane były przez 
obu mężów stanu bez żadnćj wzmianki o propo- 
zycyach. H r. Buol pochlebia sobie, że lord Cow
ley opuszczając Wiedeń, zabrał z sobą przekona
nie o uczuciach pojednawczych gabinetu wiedeń
skiego, a tym sposobem przyłoży się do otrzy
mania pokoju, jeżeli Cesarz Napoleon zechce przy
wrócić porozumienie obu państw.

Na posiedzeniu Izby wyższćj angielskićj w dniu 
11 b. m. w nocy, lord Malmesbury odpowiedział 
na zapytanie lorda Germains, że ostatnia prokla- 
raacya Couzy po objęciu rządów Wołoszczyzny, 
lubo autentyczna, przecież nie może być za ważną 
poczytana, dopóki w tćj sprawie konfereneya nie 
orzecze, która się ma zebrać w przyszłym ty
godniu.

Dnia l ig o  b. m. odbył się w Londynie meeting 
w City, zwołany przez lorda majora dla naradze
nia się nad wniesionym do parlam entu bilem  re
formy. Zgromadzenie uchwaliło występować jak 
najsilnićj przeciw projektowi. ministeryaJnemu, tu
dzież wystósować do parlamentu petycyę za re
formą liberalniejszą, która ma obejmować tajne 
glosowanie i rozciągnięcie prawa głosowania do 
klasy roboczćj. L ord  John  Russell nie znajdował 
się na tem zgromadzeniu.

Księstwa Naddunajskie zaczynają się uzbrajać 
gorliwie i pospiesznie, ozy to chcąc być gotowemi, 
w obec teraźniejszego położenia, na wszelki wy
padek, czy też zamierzając bronić jednomyślnego 
wyboru księcia Couzy i innych czynów spełnio
nych a zmierzających do unii obu krajów. Przy
jęty przez obie Izby (mołdawską i wołoską) wnio
sek, aby kraj postawić najspiesznićj w stanie o- 
brony i liczbę milicyi podnieść do 75,000 ludzi, 
wchodzi w wykonanie. Albowiem według osta
tnich zgodnych wiadomości z Jass i Bukaresztu 
z 5go m arca, na walnćj radzie wojennćj postano
wiono powiększyć siłę milicyi do 50,000 żoł
nierzy, już to przez werbunek ochotników, już 
przez pobór wojskowy, postawić ją  na stopie wo
jennćj, a nadto zaciągnąć kilka tysięcy strzelców 
góralskich. Hetmanem czyli wodzem milicyi moł- 
dawskićj mianowano pułkownika W ład jano , a 
hetmanem wołoskim pułkownika Miliczesko. Lecz 
aby dać dzielniejszy i jednostajmejszy kierunek, a 
przeto większą siłę całćj rzeczy wojskowćj, mia
nować mają jednego dla obu krajów naczelnego 
wodza i jednego inspektora armii, którym  już zo
stał p. Tell.

Istniejące miiieye .or.az rekruci ćwiczeni są cią
gle w robieniu bronią i obrotach. Najtrudnićj idzie 

brojenie. An. Mołdawia ani Wołoszczyzna

Kronika miejscowa i  z a g r a n i c z « a -
— Gazeta Lwowska pisze: Dnia 6go b. m. o trz ec ić j godzi-

*—- ——. — —— — "i . . « V . U.M O ^  ^ ,

nie z południa zerwała się w okolicy Radziechow®’ 
złoczowskim straszna burza z grzmotami, błyskaj*0®1111 i gra
dem , przyczem uderzył piorun w oborę fo lw a rk u  ąty, należą
cego do państwa radziechowskiego, i »p®ł‘* ł '  szczętu a w nićj 
sto kilkadziesiąt sztuk bydła. P o ż a r  wzmaga się tak szybko 
przy gwałtownym wietrze, że w s z e l k i  ratunek, a nawet wypę
dzenie bydła było niepodobne, * zdaJe 819) piorun uderzy
wszy w sam środek obory, musiał ubić a przynajmniej ogłuszyć 
wszystko bydło, gdy* w ciągu P°*»™ ni* ryczało nawst i ka-

uzDrojemo. —— »»uioBzczyzna ni
posiadają żadnych zapasów broni, a to w skut 
w ypadków  wojny wschodnićj. Przywóz jćj z ki 
jów ces. austryack,ch jest zakazany ; obecnie spr
wadzają ją  podobno przez Besarabię. Dział z 
pełny jest brak, me ma ich milieya. Głoszą, 

łosz.’ chcąc pod tym względc 
przyj _ pomoc sąsiedniemu krajowi i wywdzi 
czy się za gościnność jakićj w nim doznał, a m 
Żf  1 xr wspólność interesów łączących Ksi 
stwa Naddunajskie z Serbią, ofiarował Wołoszcz 
zme i Mołdawii kilkadziesiąt dział.

Bojarowie wołoscy proponowali ks. Couzie, al 
dla pokrycia kosztów postawienia i uzbrojenia b 
™u i zakupienia materyałów wojskowych, nał 
żono na cały kraj jednorazowy podatek nadzw 
czajny czyli kontrybucyę. Lecz ks. Couza o 
powiedział, że otwarte jest pole do okazai 
patryotyzmu dobrowolnemi ofiarami; kontrybuc 
jednak nałożyć nie może. W iadomo, że obie Iz 
postanowiły powiększenie podatków o 20 proce 
na postawienie kraju w stanie obrony.

A a l o a l  B t o f e a k o w s k l  Bodaktor odpowiadsUluy.



C Z A S  z  W to rk u  i  o  M arca  1 8 5 9 *

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie austryaokiej).

K r a k ó w  14 marca.
złp.

z łr .

Banknoty polskie za  100 z*r ' E0W' •
Ruble obrączkowe a g '0 ' > • • • •
T alary praskie a® 150 iW j now, .
Cwanoygiery . . •  ..........................
Półim peryały  ro s y js k ie ................................... „
Napoleondory 2 0 -fr ............................................. „
Dukaty holenderskie ważne...............................*

„ a e s try a o k ie ............................................„
L isty  zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligacye indemn. z kupon........................... .....
Pożyozka narodowa z r. 1854......................... „
L is ty  zastawne polskie z kuponami . . . zip .

W i e d e ń  14 maroa. (te leg ra f.)
Augsburg 100 złreń ...........................................
Hamburg 100 M arków .....................................
Londyn 10  .......................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
D ukat......................................................................
5%  Metaliki..........................................................

‘ • t  :  : : : ....................................
Losy z r. 1834....................................................

9 „ 183 9 ..  ............................* • •
„  „ 1854.............................................

Pożyczka narodowa . . ....................................
Obligacye indemn. galio....................................
Akcye B ankow e.................................................

„ kolei p ó łn o en ć j......................................
„ kredytu ruchomego . . . . . . .
„ kolei franensko-nustryaekiżj . . .

L w ó w  11 marca
Dukat holenderski..............................

„ a u s t r y a o k i ............................
Półim peryał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p ru sk i .......................................
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
L isty  zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W a r s z a w a  11 marca.
Półim peryały ...........................................
Obligi skarbow e........................................

kupon ...............................
L isty  zastawne iii okresu . . . .

kupon ................................

. rubli
• »

. rubli

W r o c ł a w  12 marca. 
Banknoty austryaokie w mon. konw. . 

„ „ w  mon. nowój.
Polskie bilety bankow e...........................

„ listy zas t awne, . . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4%  . . ■ 

3 ł%  .  .
Oblig. kolei k rak .-sz lą ik ..................... ....

żądają płaoą
417 •  12

7 6
92 j 91

8 70 8 55
8 55 8 40
5 6 4 96
5 12 4 99

79 — 7 7 } -
76 — 74j
75 50 74 50
100 99 j

azł. c.
93 80
83 20

110 —
44 15

5 23
73 —

55 —

120 —

75 50
69 50

848 —

1640 —

184 50

5 5 4 95
5 15 5 5
8 80 8 60
1 68 1 64
1 65 1 60
1 23 1 20

92 — 81 15
72 15 71 —
76 35 75 10

5 41
91 21 —

— 1 781,
14 84 14 80

— — 13

97 j _
9 2 | —
89/',
89} _
99 j _1
87 J 1 -

Pociągi osobowe na kolejaoh ie lu n y o h .
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano 
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderbcrg) do Prus) #. 45 et? 
n o— do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7, 15 rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; S. 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł.
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano.
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo 

lud.; 7. 56 wieczór.
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano: 

3. 10 wieczór.
Przychodzą.

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nocy, 12.10 w pot, 
3. 10 popołud. ____________

ca ilośó lat, i oraz na te samą ilośó lat koncesyę na T ra -  
"aw iarn ię  z wszelkiemi do tego neleżącemi ko rzy - 

śoiami, jako  i na wyszyuk_ Wódki, Piwa, ” - 1"  ™” “  J  .  na wyszyuK wouki, Fiwa, Miodu, W ina i
wszystkfch innych napojów. Podług ryczałtowego obrachowa- 
nia koszta budowli tój wynosió mogą około 5 0 , 0 0 0  r e ń -  
B i i ł e l l ,  a gwarantowany dochód roczny około 8 , 0 0 0  do 
9 0 0 0  r e ń s k i e ! * .  Do tego przedsiębiorstwa przypuszczają 
się wszyscy bez róinioy religii, i bez różnicy, czy są  mie
szkańcami Krakowa, czyli tóż nie.

Mający chęó do tego bardzo korzystnego przedsiębiorstwa 
dla ułożenia “bliższych warunków, i zawareia Kontraktu w V 
Departamencie M agistratu Krakowskiego zgłosić się raczą- 

Kraków 21 lutego 1859. (2 0 4 -2 -3 )

1 n  s  e  r  a  f  y*
5 ..........

Cóż to, co jako skutek, najsroższćj trucizny 
Zbolałe nęka serca, i spokój zatruwa,
I chód jednoczy dusze, dziewicy, mężczyzny 
Łzę im z oka wyciska, z oczu sen odsuwa? 
Pokarm to mój codzienny, serce ci to powie:
Że najwyższy szczyt czucia, miłością się zowie,
Ja, Ty, ją znamy, w pierś ona naszą się wkradła, 
Życie w pierścień zamknęła, i nami owładła.
Nie bój się tej miłości, aby ją wyplenid 
Trzaby me i twe życie, z gruntu wykorzenid.
Jak ton z tonem się łączy, fala lgnie do fali 
Cały świat Nieba szuka, a natura słońca,
Tak serca raz złączone, nic już nie oddali,
Bo wieczna miłość nasza, nigdzie niema końca. 
Dziś w dniu Twoich Imienin, Tobie mą duszę ślę

w drogę
Wyznanie, na wiązanie: „ja bez Ciebie żyd nie mogę

W

[196] Wtr. jako w rocznicę śmierciW dniu 15 b. m. i

STANISŁAWA B0GUNSK1EG0
Adwokata b. w Krakowie, odbędzie się o godz. 9ej z rana

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTW O  
w kościele św. Anny w Krakowie,

na które to pozostała wdowa krewni zapraszają 
Przyjaciół i pobożny Publiczność.

prawidło w odnośnych sprawach urzędowych. Za 
jój pomocą łatwo będzie stronom i ich pełnomocni
kom obliczyć z góry wartość w pieniądzach Iu d  tez 
w ziemi, i na tój podstawie proponować ugoay, 
które chociażby nawet nie przyszły do skutku, s u- 
żyd mogą przecież za podstawę przy wydawaniu 
wyroków. Zatem znajomość tój informacyi i uzyt o- 
wanie z niej może nietylko przynieść korzyść stro
nom, ale oraz przyspieszyć załatwienie tój sprawy-

mmi e n s t a g  den 1 5 . «nd F r e i t a g
den 1 8 . Marz um 9  Uhr Vormit- 

tags, wird von der 13. Friedens-Transporł 
Eskadron eine b e d e u t e n d e  A n z a h l  k. k.

ausmuster-Pferde
in plus Offerenti-  W'eye am untern Kastel- 
platz in Krakau verausert werden. (2 0 7 -3 )

garniec
złr. kr. 

. — 50

40

40

40

Przyjechali od 11 do 12 marca.
HOTEL POLLERA. Padianr W acław  urzęd. z Jaworznia. 

Korytowski Karol ob. z W iednia. Oarcyński Patrycy obywa
tel z Poznania. Kucieński Jan  ob. z Szczepanowie. Kosler Jan 
óyr. kopalń, Turlot Albert oficer z Ołomuńca.

HOTEL SASKI. Hipolit K oszitsk i z familią, Adam Macha- 
rzyński ob. z Polski. W ładysł. Polaszck apt. z Oświęcima, 
Ksiądz Jan W arpecha dziekan. Jan  Nepomucy bar. Borowski 
ob. z Limanowy. Dr Edw. Zajkowski adw. z N. Sącza. Sa
muel Korn kup. z Nieiołom ie.

Wyjechali-. Laura Stoińska, Edw. S ta d n ik i w łaś. dóbr do 
Galicyi. Henr. Niewiarowski ob. do Mariampola. Ignacy Mar
kiewicz ob. do Krzeszowi?.

HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Misiągiewioz ob. z Gromni
ka. Ksaw ery W ykowski. Karol Trzeciak ob. z W iednia. Jan 
M ikułowski ob. z Kobylan.

Wyjechali: Piotr Prószyński obyw. do Lwowa. Konstanty 
Krobicki ob. do Galicyi.

U R Z Ę D O W E .
Obwieszczenie.

+
W e środę dnia 16go m arca r. b o godzinie 10 z rana 

odbędzie się w kościele 0 0 . Reformatów 
Z A Ł O B W U  I S A B O Ż E l i S T W O  

za duszę śp.
JÓZEFY z Hr. POTULICKICH 

H r .  W I E L O P O L S K I E J ,
jako w rocznicę śmierci, na które pozostały mąż wraz 
z córką i zięciem, Krewnych, P rzy jació ł 
[210] ° Publiczność zaprasza.

pobożną

CENNI NASION
znajdujących się w r. b. na sprzedaż 

♦ k. Towarzysłwa gosp.-rolniozego
KRAKOWSKIEGO.

Ulica Szewska Nr.j 3 3 5 /6 .
(Cena w monecie dawnej czyli konwencyjnej).

Buraki pastewne czerwone, wielkie, 
długie B r u n s z w i c k i e ,  w połowie nad 
ziemią rosnące. — Meca czyli pół kor
ca złr. 13 kr. 2 0 .................... • • • ■ •

Buraki pastewne żółte, wielkie, podługo- 
wate Obersdorfskie,) w poł. nad ziemią rosn. 
produkcyi kraj., pół korca złr. 10 kr. 40 .  ̂. — 

Buraki pastewne mięszane, czerwone zżół- 
temi wielkie, produkcyi krajowej, pół korca 
złr. 10 kr. 40 . . . . • • • • .* • • •

Lucerna francuska (medicago sativa), tunt
wied. kr. 40  ......................................   • • ®

Rajgras angielski (lolium perenne), poł kor
ca złr. 10 kr. 4 0 ................. • • • • • *

Rajgras francuski, (avena elatior), pół kor
ca złr. 8....................................... .....  • • • • "

Tymoteusz czyli Brzanka pospolita,tpoł kor
ca złr 16 ................................................   • •

Trawa miodowa, (holeus lanatus) poł kor
ca złr. 5..............................................................

K akólnica wysoka kleteckie pół. k. złr. 9 . 
Kąkolniea miękka, (bromus mollis), pół

korca złr. 12.................................................
M ietlica pospolita, (agrostis vulgaris), poł

korca złr. 3 2 ......................................................2
M ieszanka N. I, na grunta liche na 2ch 

letni pożytek pół korca złr. 6 . . . . 
M ieszanka N. II, na grunta średnie, na 3ch 

letni pożytek, pół korca złr. 8 . . . . . .  -
M ieszanka N. III, na grunta lepsze i le

pszych pożytków, trwała od 2 — 5 lat pół
korca ztr. 1 2 .................................................

Żyto jare olbrzymie, pół kor. złr. 4 kr. 48 . . — 18 
K oniczyna biała i  czerwona v 

targowych.
Powyższe nasiona w mniejszój ilości nad gar

niec nie sprzedają się.
razie przesyłki za opakowanie dodaje się 

prZy każdym garncu po 3  kr., od ćwierci 
15 kr., od pół korca 30, od korca po 50  kr. 
mon. konw.

Listy przyjmują się tylko frankowane. (214 -1 -4 )

U l*  *Jf#v
Plebanowi * Deszna powiatu Rymanowskiego 

wykradziono w nocy z dnia 31 stycznia na Igo 
lutego r. b. parę koni, mianowicie klacz ciemno-gniadą 6 -le -  
tnią żrobną, miary 14' ,  — i konia cztero-letniego k sz ta ł
tnego miary wyżej 14, jasno-gniadego a raczćj migdałowego, 
wraz z bryczką starą i chomontami. Ktoby pomógł do odzy
skania stra ty  poszkodowanemu, otrzym a jako n a g r o d ę  
5 0  r e ń s k i c h  wal. austr. L isty będą przyjęte niefranko- 
wane od niego w Desznie „poste restante“j R y m a n ó w .

Prawdopodobnie i prawie pewnie poszły te konie przez Sa
nok, Lisko, Ustrzyk itd., na Podole lub do W ęgier. (215-1 )Ia niżej podpisany oświadczam niniej— 

szem, tak własnem, jako też na mocy 
osobnego upoważnienia ż o n y  mojej 
imieniem, że oboje nie poczuwamy się 

do obowiązku zaspokojenia i n i c z a s p o -  
k o i m y  Ż a d n e g o  d ł u g u  niezacii|gDię- 
tego przez nas samych osobiście, chociażby 
dług taki był zaciągnięty u kogokolwiek 
przez jakąkolwiek osobę n a s z e j  rodziny.

Bochnia Igo marca 1859 r.
(i 98-2-3j A n t o n i  K a s p r z y k i e w i c z .

— 40

-  30

1 -

K S I Ę G A R N I

m m i i  W I I S S J ,
W  K R A K O W IE

wyszły i są do nabycia następujące nowe 
Muzykalia:

1) Z fo n r o w s l i lą  hr.Prosp., Pogadanka, Polka

— 45

— 23 
h
— 30

SŁAWNEGO Dr-
ć s i

ć = 3  
1 -4

przeciw

na fortepian, cena. 
dtto Basia, Polka na fortepian 

H a t l i c w s k a ,  Sophie, Polka fran-
(1 8 8 -2 -3 ) ęaise na fortepian

35 cent. 
35

35

TNr 26,537.] ex 1858.] królcwskiego Miasta

składający się z 6 6  Sklepów dla tande- 
ciarzy Mebli, Sukien, Żelaza, Antykwarzy, 
Kramarzy itp., oraz z lokalu stosownego na 
gatunek Giełdy, na Traktyernię i Kawiarnię.

Przedsiębiorcy takowemu M agistrat nadałby  prawo zupeł- 
nego ulytkow&nia i pobierania czynszów wszelkich^ z ego 
fiśZ A R U  m  pewn^ przy zawarciu kontraktu orzeo Big roaj^-

-  W  D r u k a r n i  „ C Z A Ś V “

Nakładem E . IV I l l ia rS E a  we L w o w i e  
[152] ulica Dominikańska 179, (3)

wyszło z druku dzieło pod tytułem

ledjnifcfye Snformatioit
fiir die Grundlasten-Ablosungs- und Re- 

gierungs-Lokal-Commissionen,
herausgegeben

v o n  d e m  P r e s i d i u m
der Grundlasten-Ablosungs- n. Uegulirungs-Landes-Commission.

Br. 8vo, 14ya arkuszy z formularzami tabelarycz- 
nemi i tabelą litografowaną.

y ^ r e n a  zł. 1  c e n t .  S O , za którój nade
słaniem dziełko na każdą stacyę pocztową się dostawi.

Prezydyum krajowej kom isyi do spła
cenia i uregulowania ciężarów grunto-

wydaje dla komisyj 
lechniczną Informacyę.

lokalnych 
która ma

powyższą 
służyć za

W. N. DRENSMR
Handel nasion i produktów

W  D l i E Z N I F ,  

R h a n i t z g a s s e  H r .  3
Przewodnicząc kilkakrotnie w Zakładzie ogrodni

czym i Handlu n a s i o n  J .  T .  S a i d l a ,  naj
sławniejszego kultywatora Kamelii, miałem sposo
bność obznajomienia się z najrzetelniejszymi kulty- 
watorami nasion ogrodowych. Otworzywszy wła
sny Handel, śmiem go niniejszem, przy nadchodzą- 
cój wiośnie, polecić względom szanownój Publicz
ności Galicyjskiój. Cennik mój, n a s i o n  k w i a 
tów , w a r a y w n y d i ,  pastew nych znaj
dują się w Księgarniach p. • f a n a  I f l i l i h o w -  
s l ł i e g o  we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie,' 
pp. Braci « f e l e ń  w Przemyślu, P ellara  w Rze
szowie, pana D r .  F r a ń .  Ć s i l l k a  w Ta[.n®' 
polu. Opóźniwszy się z rozpoczęciem Handlu, z tej to 
przyczyny przymuszony byłem mój Cennik pokrót
ce ułożyć, nie wyliczając wszelkich artykułów i na
sion znajdujących się w moim Handlu komisowym. 
Wszelako /.a cenę er fu r lsk ą  wszelkie obstalunki, 
czy to nasion i cebul kwiatowych, Georginii, Ka- 
melii, Rhododendrów itp. jak najspieszniej usku
tecznię, zaręczając za dobroć artykułów.

Postarałem się również i o to, aby obstalunki 
ztąd w najodleglejsze okolice Galicyi ogo dnia o -( 
debranemi być mogły na stacyi pocztow ej wska
zanej mi przez obstalującego, góyz e spedyuję ta
kowe na c. k. kom orze i p oczcie  w  E lo d c il-  
b a c l l  bez wszelkich kosztownych posrednictw, 
grosz pruski lub saski, równy o'now . kr. austr.— 
30 gr. czyni talar, czyli 1 z r̂‘ ,'J : wal. austr. 1

O zamówienia wprost z dołączeniem należności 
uprasza pod powyższym â ese™ *
fi6 4-2-31 W - i f l ‘- l } t e n s i n g  e r .

wypadaniu w łosów ,
uw ieńczona na rocznym  popisie w szk o le  farm acyi w Paryżu,

Jednomyślnie nznana jako najlepsza ze wszystkich po dzień 
dzisiejszy wynnlozlonyoh Pomad.

Pomada ta  złożona z c z ą s t e k  roślin balsamlcznyclh 
z najw iększą akuratnością przez nas sporządzana, nietylko 
odraza wstrzym uje wypadanie włoBÓW, ale tosamo dzia
ła jąc  z wolna na system  k rw i, pobudza cyrkulacyą i przy
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pif— 
knidło, je s t najlepszym środkiem do zachowania w porząd
nym stanie włosów i do zapobiegania ich siwienia.

Cena jednego s ło ik a  porcelanowego: 88 nkr.. 
Przepis do używania w języku francuskim , niemieckim 

i polskim dostarcza się bezpłatnie.
S k ł a d  główny na c a łą  A ustryą"znajduje się u K a ro la  

H errrnanna  w K r a k o w i e ,  gdzie także i inne nasze 
pomady nabyć można, jako  to : POMADE SUPERFINE 
FLEUR d’ORANGE, — au RESEDA, — V IO LLETTE,— 
a la ROSE— aux FRAU: E S czyli POZIOMKOWA —

1 sło ik  porcelanowy z łr .  — 70 nkr.

Pomade Divine
ożyli pomada BOSKA z najzbawienniejszyoh balsamicznych 
zió ł, takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw ro- 
matyzmom i uderzeniom do głow y. W łasności jój ściągające 
czynią ją  również pożądaną do wstrzym ania wypadania w ło
sów. Słoik porcelanowy kosztuje 88. nkr.

Demarson Chćtelat et Comp.
71 Rue 8t. Martin Paris- 

Pomady Dr. Dupuytren nabyć można:
r Andryohowie Jerz. W yborny 

Białój Karol Ullman.
Bochni P. Niedzielski. 
Dzikowie N. Giryńskiego. 
Jarosław ia  bra. Juśkiewioz 
Kołomei Th. Zaohariasio- 

wioza & C*. 
Kentach Je rzy  Strey. 
Lwowie Bon. Stiller. 
Lwowie u Jul. Reiss. 
Lanoooie G. Danielewioz. 
Nowym Sączu u K oster- 

kicwioza wdowy. 
Oświęcimie 8 t. Dołkowski.

Przemyślu Ed. Machulski. .
„ W in. Praczyński- 

„ Rzeszowie F.Jaśkiew ioz.
„ Rozwadowie K. Marecki.
„ Stanisławowie A. Ausset*- 
„ Samborze F r. K. Oilatowskf. 
„ Sanoku Jana Jaklitsoh.
„ Tarnopolu C. Latinek.
„ Turco A. Czyrniański.
„ W adowicach Igna. Brosif' 
„ „ Ant. Sohwart*.
„ Zaleszczykach J .  K odrębń ' 

te Comp. 
Złoczowie A. Gottwald.

jgasfr Obstalunki wprost do składu mego głównego uczy ' 
nione wilości najmnićj */, tuzina, przy dołączenia »*' 
leżytości uskuteczniają się natychm iast franco na ko** 
handlu

f ^ j a r o l  K r r r m c n n  w Krakowie-

C. k .  T E A T R  P O L S K I .
pod dyrekcyą Juliusza Pfeiffra.

W  wtorek dnia 15go marca 1859.
Zegar z królem Sobieskim.

Komedya w 1 akcie z francuskiego.

P i ę t r o  w y ż e j  c«y|‘ P o w r ó t .
Komedya ze śpiewem w 1 akcie z francuskiego.

K o m i n i a r z  i  M ł y n a r ^
Krotochwila ze śpiewami w 1 akcję.  „

SPOSTRZEŻENIA M E T E O R O L O G IC Z N E

wys. bar. 
w lin. par.

przy 
0° Reaum.

stan clep* 
podług 

Reaumar*

wilgotn.
powietrza
względna

kierunek 
i następnie wiatru

stan
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21329
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61326
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77
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~53
25
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9 3 
8 5

50
60
83

połud.-zaohod. silny

10’0 
9 2 
9 0

68
70
68

zachodni *
średni

połud.-zaohod. silny

pootunurno

Zjawiska
napowietrzne

d e s z c z

wioher i deszcz 
w i o h e r

zmiana eiep** 
w ciągu J*’̂ .

od I 4*

+ 2 ’0

+  8 ’5

Hządzc* Drakami, Antoni Hot her.
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